
Szanowny Panie!

Towarzystwo historyczno-literackie w Paryżu, postanowiło 

wydawać Rocznik, i redakcję jego mnie poruczyło. Myślęc od­

dać przez to usługę rodzinom zmarłych braci naszych i pamięć 

o nicli przechować , Towarzystwo jeden z oddziałów po- 

micnioncgo pisma przeznaczyło na nekrologi zmarłych na piel- 

grzymstwie; — potrzebne jednak do tego wiadomości tylko 

przy współudziale Rodaków zgromadzić się mogę; — dla tego 

więc uprzejmie upraszam Szanownego Pana o łaskawe udziele­

nie mi nazwisk i imion znanych Panu zmarłych naszych, przy­

najmniej z kilku lat ostatnich, bo dawniejsze umieszczone były 

w ówczesnych pismach; — i o dodanie do tej listy wszelkich 

jakie się zebrać dadzę szczegółów o icn życiu i śmierci. Wszy­

stko cobyś Pan nadesłać raczył, z wdzięcznością przyjętem 

będzie — prosiłbym tylko o pośpiech, gdyż rękopism Rocznika 

który w tym jeszcze roku ma wyjść z pod prasy, wcześnie 

ukończonym być musi; ponieważ zaś Towarzystwo podatkowe 

zbiera też tego rodzaju wiadomości, więc niech Pan raczy 
swoje przesiać na ręce Sekretarza tegoż Towarzystwa P. Karola 

Królikowskiego, w Paryżu, rue deSeine, 20; — bo tym sposo­

bem i tam zużytkowane będę.

BRONISŁAW ZALESKI.
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